
Od 9 do 12 marca 2019 r. w Orlando na Florydzie 
miał miejsce 50. kongres American Associa-

tion of Swine Veterinarians (AASV). W jubileuszowym 
spotkaniu wzięło udział około 900 amerykańskich 
i ponad 300 lekarzy weterynarii reprezentujących 
28 innych narodowości. Wśród nich znalazła się kil-
kunastoosobowa grupa Polaków. Celem niniejszego 
artykułu jest zwięzłe omówienie wybranych zagad-
nień przedstawionych w czasie kongresu (1).

Zgodnie z obecnym stanem wiedzy uznaje się, że roz-
poznany w USA w 2015 r. cirkowirus świń typu 3 (PCV-3) 
może być istotnym czynnikiem wywołującym problemy 
w rozrodzie. Wzorując się na przebiegu zakażeń PCV-2, 
przypisuje mu się również rolę w wywoływaniu chorób 
wielonarządowych świń. Najnowsze doniesienia wska-
zują na powszechne występowanie PCV-3 na wszyst-
kich szerokościach geograficznych. Na podstawie badań 
płynu technologicznego pobranego z ferm położo-
nych w środkowozachodnich stanach USA prewalen-
cję wirusa określa się na 97%. Wyniki wskazują rów-
nież, że materiał ten przewyższa czułością surowicę.

Mimo dostępności szczepionki przeciwko PCV-3 
i prowadzenia pierwszych testów terenowych, wciąż 
zbyt wcześnie na jednoznaczne określenie skutecz-
ności profilaktyki. Materiały przedstawione w cza-
sie konferencji nie wprowadziły radykalnych zmian 
w poglądach na temat patogenu. Wszyscy prelegenci 
zgadzali się jednak co do konieczności prowadzenia 
dalszych badań i zdefiniowania jego potencjału cho-
robotwórczego. Niepokój wśród naukowców repre-
zentujących Iowa State University budzi możliwość 
powielenia scenariusza zaobserwowanego wcześniej 
w przypadku zakażeń PCV-2. Badania retrospektywne 
dowodzą, że PCV-2 był przyczyną pojedynczych przy-
padków choroby już w połowie lat 80. ubiegłego wie-
ku. Do masowych problemów na całym świecie do-
szło jednak z około dwudziestoletnim opóźnieniem.

Podczas kongresu omawiano też problem stosowa-
nia antybiotyków u świń. Treść wystąpienie przedsta-
wiciela jednego z największych światowych produ-
centów trzody chlewnej świadczy o tym, że produkcja 
całkowicie wolna od antybiotyków staje się dochodo-
wą niszą dla wielu hodowców, również na rynku ame-
rykańskim. Wzrastające zapotrzebowanie klientów na 
produkty uzyskane od świń wyhodowanych bez stoso-
wania antybiotyków (raised without antibiotics – RWA) 
klasyfikowane jako premium, wymusza poszukiwa-
nie nowych metod poprawy efektywności programu.

Według zaprezentowanych danych wysoka skutecz-
ność produkcji RWA opiera się na profilaktyce chorób 
zakaźnych, wykorzystaniu diagnostyki laboratoryj-
nej i zmianach w zarządzaniu fermą. Poza zapewnie-
niem wysokich standardów dobrostanu, warunkiem 

niezbędnym jest skuteczna kontrola chorób układu 
oddechowego w stadzie. Wśród najistotniejszych pa-
togenów wymieniono wirus zespołu rozrodczo-odde-
chowego (PRRSV), wirus grypy typu A (IAV) oraz My-
coplasma hyopneumoniae. Według opinii prelegenta, 
kluczem do unikania eliminacji zwierząt z programu 
bez stosowania antybiotyków jest inwestycja w wy-
soki poziom odporności biernej i ograniczanie siew-
stwa patogenów przez lochy w kojcach porodowych.

Ważną zmianą w kierowaniu produkcją jest też od-
sadzanie starszych (jedynie z perspektywy amery-
kańskich standardów) zwierząt. Według obserwacji, 
znacznie korzystniejsze okazało się podwyższenie 
ich wieku do 24–28 dni. Standardowy pakiet szcze-
pień prosiąt RWA obejmuje profilaktykę PCV-2 i M. hy-
opneumoniae. Rutynowym zabiegiem jest też mini-
mum jednokrotne podanie doustnych szczepionek 
zapobiegających chorobom układu pokarmowego, 
tj. rozrostowemu zapaleniu jelit, salmonelozie i ko-
libakteriozie okresu poodsadzeniowego.

Możliwości zmniejszenia śmiertelności loch w pro-
dukcji wielkotowarowej były tematem często porusza-
nym w czasie konferencji. Autorzy pozostali zgodni co 
do wagi problemu i tego, że jedyną skuteczną strate-
gią jego ograniczenia jest identyfikacja i ograniczanie 
czynników ryzyka specyficznych dla danego stada.

Interesujących informacji dostarczył wykład prze-
prowadzony przez współwłaściciela firmy odpowie-
dzialnej za doradztwo w stadach o łącznym pogłowiu 
1,6 mln loch. Według zaprezentowanych przez niego 
informacji, nieco ponad połowa wszystkich upadków 
ma miejsce między 110 a 139 dniem od pokrycia. Po-
nadto zaznaczył, że nowoczesna amerykańska pro-
dukcja wciąż ma duży problem z nadumieralnością 
zwierząt w pierwszych cyklach rozrodczych. Główną 
przeszkodą uniemożliwiająca wyciągnięcie wniosków 
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z doświadczenia jest fakt, że jako najczęściej noto-
waną przyczynę śmierci (29%) podano: brak rozpo-
znania. Przedstawione w tej samej sesji dane duńskie 
jako główny (23%) powód wskazują zakażenia ukła-
du rozrodczego.

W czasie sesji konkursowej zorganizowanej dla 
studentów weterynarii przedstawiono kilkanaście 
krótkich prezentacji. Zdecydowana większość z nich 
wyróżniała się praktycznym podejściem do anali-
zowanego problemu oraz prowadzeniem testów na 
dużych grupach zwierząt we współpracy z hodow-
cami. Nagrody przyznane zwycięzcom wyniosły od 
500 do 5000 USD.

Na uwagę zasługują badania dotyczące stosowa-
nia antybiotyków u jednodniowych prosiąt. Zastoso-
wanie iniekcji domięśniowej penicyliny prokainowej 
lub ceftiofuru ograniczyło następstwa zakażeń po-
przez sznur pępowinowy, jednak wbrew oczekiwa-
niom właściciela stada pozostało bez statystycznie 
istotnego wpływu na występowanie przepuklin pęp-
kowych w dniu odsadzenia.

Innym interesującym zagadnieniem prezentowa-
nym przez studentów była diagnostyka zakażeń M. hy-
opneumoniae. Celem badania było znalezienie przy-
życiowej alternatywy (z zachowaniem możliwie jak 

najwyższej czułości) dla złotego standardu, jakim jest 
izolacja materiału genetycznego bakterii z wycinka 
płuc pobranego post mortem. Pierwsze pobranie pró-
bek, tj. wymazów z jamy gardłowej, tchawicy, tcha-
wicy i oskrzeli, odbyło się w 14 dniu po dotchawiczym 
zakażeniu zwierząt. Materiałem najlepiej odpowia-
dającym wymaganiom okazał się wymaz z tchawi-
cy. Kolejne próbki pobierano co tydzień aż do 48 dnia 
po infekcji. Wraz z upływem czasu pozostałe meto-
dy okazały się równie skuteczne w identyfikacji za-
każenia, jednak ilość wykrywanego materiału pozo-
stała zróżnicowana (wartości Ct między 19,6 a 33,7).

Konferencja zakończyła się aukcją, na której zebra-
no 80 tys. USD. Środki zostaną wykorzystane na dzia-
łalność statutową fundacji prowadzonej przy AASV, 
m.in. na stypendia dla studentów i lekarzy wetery-
narii. Kolejny kongres stowarzyszenia zapowiedziano 
na marzec 2020 r. Spotkanie odbędzie się w Atlancie.
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W poprzednim artykule opisano zasady roz-
poznawania nowotworów melanocytarnych 

u psów i kotów z uwzględnieniem badania cytologicz-
nego oraz histopatologicznego niezależnie od lokali-
zacji guza, a także przedstawiono czynniki rokowni-
cze dla czerniaków zlokalizowanych w jamie ustnej. 
W niniejszym artykule skupiono się na czynnikach 
rokowniczych dla guzów zlokalizowanych w skórze 
oraz przybliżono najważniejsze cechy nowotworów 
melanocytarnych gałki ocznej.

Nowotwory melanocytarne skóry

Nowotwory melanocytarne skóry występują głównie 
u psów, u kotów pozostają rzadkością. Guzy te w więk-
szości przypadków cechują się łagodnym charakterem 
biologicznym, dlatego często określane są mianem me-
lanocytoma, które oznacza nowotwór łagodny, wywo-
dzący się z melanocytów naskórka, skóry właściwej lub 
przydatków skóry. Melanocytomy szczególnie czę-
sto spotykane są u wyżłów węgierskich, sznaucerów 

miniaturowych, seterów, sznaucerów standardowych 
i terierów australijskich, zazwyczaj na głowie i powie-
kach. Złośliwe nowotwory melanocytarne skóry – czer-
niaki, rozpoznawane są głównie u psów dorosłych (me-
diana wieku 10 lat), bez predylekcji płciowej, jednak ze 
zwiększonym ryzykiem występowania u sznaucerów, 
chow chow, shar pei i terierów szkockich (1, 2, 3). Guzy 
te występują u psów zazwyczaj na głowie, mosznie, 
kończynach, rzadziej skórze jamy brzusznej. U kotów 
nowotwory melanocytarne skóry spotykane są rzad-
ko, najczęściej u kotów domowych krótkowłosych, do-
rosłych i starszych, na głowie i grzbiecie (1).

Obraz kliniczny

Nowotwory melanocytarne skóry przybierają po-
stać pojedynczych, nieotorbionych guzków lub gu-
zów o różnym kształcie, różnej wielkości (chociaż 
większość nie przekracza w momencie rozpoznania 
2–3 cm), często (choć nie zawsze) pigmentowanych 
– szarych, brązowych czy wręcz czarnych (ryc. 1, 2). 

Rozpoznawanie i czynniki rokownicze w nowotworach 
melanocytarnych u psów i kotów.  
Część II. Nowotwory melanocytarne skóry i gałki ocznej
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